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ZALETY KOBIETY JAKO ŻONY W UJĘCIU PRZ 10,1-30,33

Jednym z najważniejszych pytań, które stają przed współczesnym człowiekiem, 
jest pytanie dotyczące m odelu kobiecości. Chodzi tu o określenie kim jest kobieta, 
jakie jest jej istotne powołanie. W gąszczu zagadnień podejmujących tę problematy­
ką pojawia się szereg odpowiedzi, niejednokrotnie sprzecznych ze sobą. Celem tego 
artykułu jest włączenie się w tę dyskusję i przedstawić obraz kobiety jako żony, 
zawarty w jednej z Ksiąg Mądrościowych Starego Testamentu, jaką jest Księga Przy­
słów,1 zwłaszcza jej obszerne fragmenty obejmujące rozdziały 10,1 - 30,33.

Należy zauważyć, iż Księga Przysłów jest zasadniczo zbiorem luźno zebranych 
sentencji, dotyczących różnych wskazań, odnośnie do poszczególnych dziedzin ży­
cia ludzkiego. Dlatego też nie ma tu większych fragmentów tematycznych.2 Po­
zwala to jednak na wyodrębnienie z całości pojedynczych sentencji i zebranie ich w 
większą grupę, która umożliwiłaby dokładniejszą analizę zagadnienia ujętego w 
temacie tego artykułu. Księga Przysłów jest jedną z ksiąg zaliczanych do tradycji 
mądrościowej Starego Testamentu, będącej następstwem głębokich refleksji myśli 
ludzkiej nad wieloma zjawiskami codziennego życia,3 w tym również nad zagad­
nieniem właściwego wzoru kobiecości. Co więcej, Księga ta jest jedną z najstarszych 
w zbiorze ksiąg natchnionych, dzięki czemu sięga ona swymi korzeniami niemal 
do początków usystematyzowanej refleksji ludzkiej na ten temat.4 Wyniki tej reflek-

1 Szerzej na temat Księgi Przysłów pisze S. Potocki w: Księgi Mądrościowe Starego Testa­
mentu. W: Wstęp do Starego Testamentu. Pod red. L. Stachowiak. Poznań 1990 s. 384-489.

Sama Księga Przysłów nie jest zbiorem przypowieści lub przysłów we właściwym 
znaczeniu. Nazwę tę należy rozumieć w znaczeniu szerszym, jako zdania, afory­
zmy, sentencje, maksymy (J. Archutowski. Wstęp szczegółowy do ksiąg świętych Sta­
rego Testamentu. Kraków 1927 s. 227.) Nazwa „przysłowia" jest tłumaczeniem z 
języka hebrajskiego wyrazu „misele", który jest użyty na oznaczenie hebrajskiego 
tekstu księgi. Powtarza ją także Septuaginta, oraz Wulgata (Septuaginta. Id est Ve­
lus Testamentum graeca iuxta LXX interprètes. Vol. IL Ed. A. Rahlfs. Stuttgart 1965 
s. 183). Analizowana część Księgi Przysłów, czyli „Poemat o dzielnej niewieście", 
posiada formę poetyckiego akrostyku, w którym poszczególne wersety otwierają 
słowa rozpoczynające się od kolejnych liter alfabetu hebrajskiego (22 litery). 
St. Potocki. Rady mądrości. Lublin 1993 s. 67

St. Potocki. Księgi mądrościowe Starego Testamentu. W: Wstęp do Starego Testamentu. 
Pod red. L. Stachowiak. Poznań 1990 s. 402-408.

Pewne partie Księgi Przysłów mogą bowiem pochodzić nawet z czasów króla Sa­
lomona, a więc X wieku przed narodzeniem Chrystusa. J. St. Synowiec. Mędrcy 
Izraela, ich pisma i nauka. Kraków 1990 s. 97-99.
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sji są podane w specyficznej formie, podyktowanej przez dydaktyczny aspekt, czy­
li chęć pouczenia człowieka.5 W ten sposób, może ona przyjść z pomocą odszuki­
waniu tego, co podstaw owe i równocześnie, co wspólne każdem u człowiekowi, 
ponieważ tkwiące w  jego naturze, niezależnie od epoki w której przyszło m u żyć, 
czy też miejsca zamieszkania. Ponadto tekst ten jest Słowem Bożym, zawierającym 
praw dę objawioną.6

5 Podstawową tego formą jest „przysłowie" Sama nazwa jest wieloznaczna i nie 
posiada właściwego, jednoznacznego odpowiednika w języku polskim. W słow­
nictwie hebrajskim określano je terminem „masal" (A. R. Johnson. Masal. VTS 3 
(1955) s. 170-189), które wyrażało nie tylko tego rodzaju formę literacką, ale odno­
siło się także do charakterystycznych sytuacji z życia ludzkiego, opisywanych 
również przez inne formy literackie. Niezależnie od znaczenia nazwy masal, w 
utworach mądrościowych określa ona przede wszystkim krótkie sentencje po­
uczające, porównania, dłuższe rozprawy i wyjaśnienia różnych praw d. Określe­
nie masal wywodzi się z identycznego czasownika hebrajskiego „masal" o po­
dwójnym znaczeniu: „rządzić" lub „być rządzonym " Znaczenie pierwsze źró- 
dłosłowu kazałoby widzieć w masal, przysłowie lub sentencję wypowiedzianą w 
sposób pewny, nie ulegający żadnej wątpliwości, podające zasady, normujące 
postępowanie ludzkie. Natomiast znaczenie drugie pozwalałoby widzieć w ma­
sal, rodzaj przypowieści,gdzie występuje pewne podobieństwo elementów. Inny 
pogląd głosi ks. S. Łach, który uważa, że wyraz ten pochodzi od nieistniejącego 
dzisiaj czasownika o znaczeniu: „stać się czymś", „reprezentować", po którym 
pozostały słowa w postaci masal, w powyżej zaznaczonych sensach. Budowa przy­
słowia jest prosta. Składa się zazwyczaj z dwóch członów-zdań. Treści obu tych 
członów łączą się ze sobą w pewien sposób. Najczęściej są zestawione ze sobą na 
zasadzie paralelizm u synonimicznego (zdanie drugie powtarza innymi słowami 
treść zdania pierwszego), paralelizmu syntetycznego (treść obu zdań wzajemnie 
się uzupełnia), lub paralelizm u antytetycznego (zdania mają treść przeciwstawną 
sobie wzajemnie). Prototypem przysłowia było praw dopodobnie krótkie powie­
dzenie ludow e w formie zdania jednoczłonowego, zwracającego uwagę na bar­
dziej charakterystyczne przejawy życia ludzkiego (lSm 10,12; Ez 16,44; 18,2). Ce­
chą charakterystyczną przysłów jest brak, zarówno w formie jak i treści, elemen­
tów o zabarwieniu imperatywnym  czy napominającym (S. Łach. Maszal-dydak- 
tyczny rodzaj literacki w Księgach Starego Testamentu. RTK 3 (1956-57) s. 290; O. Eiss- 
feldt. Der Maschal im Alten Testament. BZAW  24. Giessen 1913). Pierwotnie masal 
miał określać proste powiedzenie rozpowszechniane wśród ludzi, które w sposób 
obrazowy, porównując i uogólniając, zestawiało dwie określone wielkości na za­
sadzie równości, podobieństwa (lub nierówności i odmienności), a przez to od­
powiednio je opisywało. Przysłowie poprzestaje bowiem na opisie bardzo szcze­
gółowego zjawiska z życia ludzkiego, którego treść pobudza do refleksji i zachęca 
do jej weryfikacji w analogicznej sytuacji własnego życia. O dpow iednio do tego 
rodzaju funkcji, przysłowie posiada charakterystyczne właściwości. Jest wypo­
wiedzią krótką, często podaną językiem obrazowym, przy zachowaniu zasady 
paralelnego układu członów i stosowanej w ówczesnej poezji rytmice.

6 Konstytucja Dogmatyczna o Objawieniu Bożym. W: Sobór Watykański II. Konstytucje. 
Dekrety. Deklaracje. Tekst łacińsko -  polski. Poznań 1986 nr 9.



Szereg pojedynczych przysłów tworzących analizowane rozdziały tej Księgi, nie 
powiązanych ze sobą w większe fragmenty tematyczne,7 można zestawić w grupy, 
przedstawiające zalety kobiety jako żony.

1. Piękno osobowe

Pierwszą zaletę żony przedstawia Prz 11,16:
Niewiasta powabna dostąpi chwały, 
lecz ludzie dzielni zdobywają bogactwo
W określeniu „niewiasta powabna", czy też „niewiasta pełna wdzięku" (hebr. eset- 

hen) chodzi nie tylko o fizyczne piękno kobiety, ale o zespól tych przymiotów, które 
się składają na jej osobowość. Hebrajski wyraz „hen" oddaje to wszystko, co w kobie­
cie może się podobać i dzięki czemu zyskuje sobie uznanie otoczenia. Określenie to 
można więc oddać przez wdzięk, powab, urok osobisty, czyli cechami, którymi od­
znaczają się kobiety świadome swojej godności i zadań, wypełnianych w sposób im 
właściwy. Dzięki takiej postawie, nacechowanej delikatnością, dobrocią, troskliwo­
ścią, kobieta zyskuje poważanie (kabod), cieszy się szacunkiem, zdobywa uznanie.

Poszerzeniem myśli zawartej w tym przysłowiu może być bardziej szczegółowa 
analiza piękna. Samo poczucie piękna nie różniło się zbytnio w Iżraelu, od poczucia 
piękna w innych kręgach kulturowych.8 Piękność w języku hebrajskim jest wyraża­
na najczęściej terminem „jafeh" (rodzaj żeński: jafah, „być pięknym", por. Pnp 4,1; 
Koh 3,11). Dość często w tym samym znaczeniu używane jest słówko „tob -  dobry, 
przyjemny, miły". Rebeka była piękną (tobat) dziewczyną (Rdz 24,16). Przywiązy­
wanie uwagi do urody, sięga w Biblii najstarszych czasów. Ojcowie biblijnych gi­
gantów, „synowie Boga", wybierali sobie za żony, „córki ludzkie", z racji ich pięk­
ności (Rdz 6,2). Kobiety patriarchów były zawsze piękne (Rdz 24.11.14; 24,16; 29,17). 
Biblia podkreśla także niezwykłą piękność Judyty (Jdt 10,14). Niezwykle cennym 
uzupełnieniem urody kobiety, była nade wszystko powściągliwość w mowie (lSm 
25,3; Syr 36,24-25), mądrość, łagodność, skromność. Piękno samo w sobie jest za­
wsze wartością pomocniczą, chociaż ważną. Widać to na przykładzie Księgi Pieśni 
nad pieśniami, ukazującej zewnętrzne znaki piękności (Pnp 6,5-7; 7,2-6).9

Już starożytny narrator Księgi Rodzaju zdawał sobie sprawę, że piękność kobie­
ca odegrała nie raz fatalną rolę w historii ludzkich decyzji (Rdz 6,1-4; lKrl 18,13; 
19,1-3) i że jest ona równie niebezpieczna co pociągająca (Rdz 12,11-14). Kobiety 
cudzoziemki, na przykład, odwróciły „serce" Salomona ku ich bożkom (lKrl 11,1-8; 
Syr 47,19). Podobnie było z królem Achabem (lKrl 21,25). Piękność jest niebezpieczna 
szczególnie wtedy, gdy towarzyszy jej, jak w przypadku Dalili, podstęp (Sdz 14,15- 
20; 16,4-21).10 W mądrości Izraela zwraca się uwagę na zwodniczość piękności (Prz 
11.22). Autor nie chce tutaj powiedzieć, że piękność i rozsądek rzadko idą w parze, 
lecz pragnie podkreślić niebezpieczeństwo iluzji, na które narażona jest kobieta pięk­
na, ale nierozumna.

________________  Zalety kobiety jako tony w ujęciu Prz 10,1-30,33 - 209

7 St. Potocki. Rady Mądrości. Lublin 1993 s. 17-31.
8 Ogólnie można stwierdzić, że odpowiada ono ogólnoludzkiemu odczuciu piękna. W. 

Langer. Piękno. W: Praktyczny Słownik Biblijny (dalej skrót: PSB). Warszawa 1994 kol. 960.
9 G. Gerlemann. Ruth. Das Hohelied. Neukirchen 1965.
10 M. Filipiak. Biblia o człowieku. Lublin 1979 s 260-261.
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Sama piękność kobieca ma wartość ambiwalentną. Jest darem Bożym, a więc 

czymś dobrym i użytecznym, tak dla kobiety, jak i dla mężczyzny, byle nie została 
niewłaściwie wykorzystana (Syr 25,21; 9,8; Jdt 10,3-4.19; Est 2,7; S,l). Pożądanie 
samej tylko piękności u kobiety, prowadzi do nieszczęścia, jak to pokazuje przykład 
Dawida i Batszeby (2Sm 11-12), czy zmysłowe pragnienie Tamary przez Amnona 
(2Sm 13). Sama piękność cielesna nie wystarcza dla kobiety (Prz 31,30). Czymś trwal­
szym niż uroda jest dialog z samym Bogiem.” Należy zwrócić uwagę, że piękność 
była szczególnie podkreślanym walorem młodej kobiety. Brak w Biblii wzmianek, 
jakie miała ona konkretne znaczenie „handlowe", niemniej w wielu tekstach Biblia 
chwali urodę kobiet (Rdz 24,16; Pnp 4,1-7; b,4-7).

Stwierdzenie, iż piękna kobieta dostąpi chwały, jest tu  bardzo ważne i niesie ze 
sobą znaczące konsekwencje dla życia. W Biblii, słowo oznaczające chwałę (hebr. 
kabod) jest kluczowe, ponieważ w pierwszym rzędzie wyraża ono doświadczenie 
Boga przez człowieka. Oznacza ono ideę ciężaru, wagi, w ładzy i szacunku oraz 
blasku. Waga jakiegoś bytu w istnieniu, określa jego znaczenie, szacunek rodzący 
się z owego znaczenia. W języku hebrajskim „chwała" oznacza nie tyle czyjąś dobrą 
sytuację, ile raczej rzeczywistą wartość, odpowiadającą jego powadze.

W pierwszej kolejności człowiek doświadcza chwały Bożej swoimi zmysłami, 
poprzez stworzenie (Ps 19,9-7; 97,1-6). Burza jest traktowana jako najdosadniejszy 
wyraz chwały Bożej (Ps 29,3-9: 97,1-6). Bóg objawia swoją chwałę poprzez swe nie­
zwykłe interwenq'e, wyroki i znaki (Lb 14,22; Wj 14,18; 16,7) i przychodzi z pomocą 
swojemu ludowi. Wówczas chwała staje się synonimem zbawienia (Iz 35,1-4; 44,32). 
Bóg ukazuje swą chwalę, by ocalić i podźwignąć swój lud. Prawo jest wyrazem 
chwały Bożej dla Izraela, ponieważ jest związane z objawieniem się chwały Bożej 
na Synaju (Kpi 19,6; Ps 19,8-11). Jest ona wówczas rzeczywistością widzialną, ośle­
piającym promieniowaniem istoty Bożej. Człowiek jest zobowiązany dostrzegać i 
opiewać chwałę Bożą.'2 Chociaż w wielu tekstach chwała Boża wydaje się przy­
gniatać człowieka, to jednak dostrzeżenie jej wymaga także z jego strony, otwarto­
ści. Im bardziej bezsilny staje się Izrael, im bardziej jego historia pogrąża się w mro­
kach. Im intensywniej doświadcza on stworzenia, jako rzeczywistości wieloznacz­
nej, tym bardziej potrzebna jest m u wiara, która pozwoliłaby m u rozpoznać i wiel­
bić m ądrość Boga w rządzeniu światem13 i Jego kultową obecność jako chwałę. Taki

11 M. Filipiak. Problematyka społeczna w Biblii. Warszawa 1985 s. 108-109.
12 Stary Testament śpiewa chwałę Stwórcy, Króla , Zbawiciela i świętego Izraela (Ps 

147,1). Ubolewa on nad grzechem, który przysłania ową chwałę (Iz ~2,~). Pod 
wpływem tradycji o Synaju, kult uprawiany w Świętym Namiocie i w  świątyni, 
miał swoją podstaw ę w tym, że ponad Arką Przymierza unosiła się, chociaż ukry­
ta w obłoku, chwała Boża (Wj 40,34n). Potem chwała wypełni świątynię (lK m  8, 
1 On) i na znak protestu opuści świątynię w okresie niewoli (Ez 1,9-11). Pod posta­
cią chwały królewskiej, kontempluje chwałę Bożą Izajasz (Iz 6 ,1 n). Wszystkie te 
objawienia się chwały Bożej, są wyrazem doświadczenia Boga przez człowieka, 
które to doświadczenie uszczęśliwia i zobowiązuje, ale nie podlega kontroli czło­
wieka i pozostaje ono ostatecznie czymś ukrytym dla niego i obcym.

13 G. L. Prato. Il problema della teodicea in Ben Sira. Composizione dei contrari e richiamo 
alle origini. (Analecta Biblica 65) Rome 1975 s. 268n; P. Grelot. Obecność Boga i jedność 
z Bogiem w Starym Testamencie. Concilium 1-10 (1968) 549.



jest sens wezwania do okazywania chwały Bogu. Bogu bowiem nie daje się czegoś, 
czego On by potrzebował. Trzeba tylko okazać należną Mu chwałę. Wiara oczekuje, 
ze w przyszłości chwała Boża, objawi się człowiekowi bez osłony i w tym widzi 
jego zbawienie (Iz 40,5).

Jednakże chwała odnosi się także w pewnym stopniu do człowieka. Podstawę 
do chwały mogą stanowić bogactwa. Przykładem jest Abraham, który był nazwany 
„bardzo sławnym", ponieważ posiadał majętność w  postaci bydła, srebra i złota 
(Rdz 13,2). Ponadto chwała jest oznaką wysokiej pozycji socjalnej, zajmowanej przez 
jakiegoś człowieka. Jest ona synonimem powagi, którą przynosi dany urząd (Rdz 
113; Hi 199; 29,1-25). Oprócz potęgi (Iz 8,7; 16,14; 17,3n; 21,16: Jr 48,18), chwała 
zakłada także ideę promieniowania. Oznacza ona blask piękności. Mówi się o pięk­
nie szaty Aarona (Wj 28,2.40). Chwała jest w pełnym znaczeniu tego słowa, ozdobą 
króla. Wyraża ona przez swe bogactwo i potęgę, wspaniałość jego królestwa (lK m  
29,28; 2Krn 17,5). Salomon otrzymuje od Boga „bogactwo i chwałę" tak wielką, jak 
żaden wśród królów (lK m  3,9-14). Człowiek, król wszelkiego stworzenia, został 
ukoronowany chwałą Bożą (Ps 8,6). Jednakże Stary Testament podkreśla kruchość 
chwały ludzkiej (Ps 49,17n). Biblia wiąże chwałę głównie z wartościami moralnymi 
i religijnymi (Prz 3,35; 20,3; 29,23). Można powiedzieć, że chwała w odniesieniu do 
człowieka, jest równoznaczna z jego znaczeniem i godnością. Wyraża ona rzeczy­
wistą wartość człowieka. Posłuszeństwo względem Boga jest jednak więcej warte 
niż wszelka chwała ludzka (Lb 22,17n). Tylko w Bogu znajduje się mocna podstawa 
do wszelkiej chwały (Ps 62.6.8). Bardzo zwodnicza jest chwała grzeszników. Jedy­
nie Bóg może zapewnić człowiekowi chwałę (Ps 73,24n).

Ważnym symbolem występującym w tej sentencji jest „bogactwo" W najbar­
dziej ogólnym rozumieniu, bogactwo jest posiadaniem w obfitości różnych form 
własności. Podstawową praw dą ukazaną w tekstach biblijnych, jest fakt stworzenia 
świata przez Boga (Rdz 1 -  2). W świetle tego wydarzenia, dobra materialne, czyli 
różnego rodzaju bogactwa, jako jeden ze składników świata, są czymś dobrym (Rdz 
1/31) i przez ludzi wysoko cenionym. Stary Testament, aż do najpóźniejszych cza­
sów, lubuje się w ukazywaniu bogactw świętych osobistości, występujących w dzie­
jach Izraela. Przykładem mogą tu być takie postacie, jak: Abraham (Rdz 13,2), Izaak 
(Rdz 26,12), Jakub (Rdz 30,43). We wczesnym okresie kultury bliskowschodniej bo­
gactwo polegało na posiadaniu dużego i drobnego bydła, niewolników, oraz srebra 
i złota (Rdz 24,35). Bogactwo było także tytułem do szlachectwa. W Starym Testa­
mencie bogaty uchodził za człowieka, który cieszy się szczególnym błogosławień­
stwem Boga. Bogactwo było bowiem znakiem wielkiej łaskawości Bożej.14 Poszcze­
gólne pokolenia są oceniane według stanu ich posiadania. Na ziemi, którą Jahwe 
przyrzekł swemu ludowi, niczego nie powinno zabraknąć (Pwt 8,7-10; 28,1-12). 
Znaczy to, że bogactwo, choćby najbardziej materialne, jest uważane za moralnie 
dobre, ponieważ zapewnia ono tak bardzo cenioną niezależność, zwalnia od ko­
nieczności szukania pomocy u innych (Prz 18,23) i pozostawania w niewoli niedo­
statków (Prz 21,7). Zdobycie bogactw zakłada zazwyczaj pozytywne cechy charak­
teru ludzkiego: zapobiegliwość (Prz 10,4; 20,13), obrotność (Prz 24,4), realizm (Prz 
12,11), odwaga (Prz 11,16), oszczędność (Prz 21,17).

__________ Zalety kobiety jako żony w ujęciu Prz 10,1-30,33 - 211

14 C. Breuer. Bogactwo. W: PSB kol. 120.
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Chociaż bogactwo może być dobrem, to jednak nigdy nie uchodzi ono za dobro 
największe. Przedkłada się ponad bogactwo pokój duszy (Prz 15,16), dobre imię (Prz 
22,1), zdrowie (Syr 30,14n), sprawiedliwość (Prz 16,8). Są rzeczy, których nie można 
kupić, jak chociażby uwolnienie od śmierci lub miłość. Bywa niekiedy, że bogactwo 
jest przyczyną niepotrzebnych trosk człowieka. Należy jednak stwierdzić, że bogac­
two było traktowane w Starym Testamencie, jako oznaka hojności Bożej. Jest ono jed­
nym z elementów pełni życia. Co więcej, tak rozumiane, jest jednym z elementów 
pełni życia, które Bóg ciągle obiecuje swoim wybranym.15 Dlatego wydaje się, że bo­
gactwo jest spełnieniem marzeń, chwałą (Ps 37,19), podobnie jak nędza jest wyrazem 
klęski i wstydu (Jr 12,13). Obok długich lat życia, dobrego zdrowia i poważania u 
wszystkich, stanowi ono część spokojnego, obfitującego we wszystko życia.

Pomimo tak wielkiej roli bogactwa w życiu człowieka, to jednak nie wynika z 
tego, że każde bogactwo jest owocem Jego błogosławieństwa. Są przecież majętno­
ści zdobyte w sposób niesprawiedliwy. Tak nabyte dobra nie przynoszą jednak ko­
rzyści (Prz 21,6; Oz 12,9). Jeśli nawet bezbożny je gromadzi, to ostatecznie w tym 
celu, aby mógł z nich korzystać człowiek sprawiedliwy (Prz 28,8). Taka nieuczciwa 
sytuacja jest wówczas, gdy ogromna większość ludzi jest pozbawiona dóbr ziem­
skich, ponieważ posiada je garstka uprzywilejowanych (Iz 5,8; Jr 5,27). Fakty te 
wskazują na to, że dary Boże zamiast umacniać przym ierze z Bogiem, mogą stwa­
rzać okazję do odrzucania go (Oz 13, 6; Pwt 8,12). Izrael w  swojej historii ciągle 
zapomina, skąd pochodzą bogactwa, którymi jest obsypywany (Oz 2). Mądrość w 
tej dziedzinie polega na tym, aby umieć zachować rezerwę wobec tych dóbr (Pwt 
17,7). Zgodnie z ideałem biblijnym rozumienia znaczenia bogactwa, jest ono do­
brem  nieodzownym  dla człowieka.

Istotne jest tu odkrycie związku, jaki zachodzi pomiędzy kobietą zyskującą sobie 
poważanie a gwałtownikami zdobywającymi bogactwo. Wydaje się, że oba człony tej 
sentencji, łączy wspólna myśl o różnych wartościach, o jakie ludzie mogą się ubiegać, a 
także o sposobach ich osiągania. Poważanie, szacunek, sława są wartościami wyższego 
rzędu, zdobywanymi bez większego wysiłku, dostępnymi nawet dla kobiety. Bogac­
two jest przedmiotem zabiegów ludzkich, jego posiadanie wymaga wysiłku. Stąd też, 
zdobywają je ludzie silni, odważni. Bywa, że dokonuje się to nawet na drodze gwałtu. 
Wynika stąd, że w ocenie mędrców poważanie znaczy więcej, niż bogactwo. Wobec 
tego, nawet kobieta, która je zdobywa znaczy więcej niż ludzie odważni i silni, repre­
zentujący moc. Z drugiej jednak strony w wypowiedzi tej można wyczuć pewną dozę 
niezadowolenia i krytyki takiego stanu rzeczy, gdzie do zdobycia poważania wystar­
czy wdzięk kobiecy, a bogactwo mogą posiadać tylko ludzie zdecydowani.

2. Wysoki poziom intelektualny i mądrość

Powyższy wniosek, podsumowujący analizowane przysłowie, potwierdza sen­
tencja Prz 19,14:

Dom i majętność są dziedzictwem  po ojcach, 
ale darem Jahwe jes t żona rozumna

15 E. Beaucamp. J. Guillet. Bogactwo. W: Słownik Teologii Biblijnej (dalej skrót: STB). 
X. Leon-Dufour. Tłumaczył i opracował bp. K. Romaniuk. Poznań 1990, s. 86-88.



Dom jest określeniem miejsca upragnionego przez człowieka, które jest jego co­
dziennym zamieszkaniem.16 Jest gwarancją prywatności życia ludzkiego, tego, co 
najbardziej intymne. Przedstawia on tak wielką wartość, że ten, kto zbudował dom, 
nie powinien być pozbawiony szczęścia radowania się nim. Dlatego praw o w Izra­
elu zwalniało z podjęcia ryzyka wojny, człowieka, który sobie dopiero co zbudował 
dom (Pwt 20,5; lM ch 3,56). Równocześnie zabraniało pragnąć takiej własności dru­
giego człowieka (Wj 20,17). W dom u dobrze utrzym anym  przebywa cała rodzina.17 
Jednym z największych nieszczęść jest niemożność posiadania domu, a co gorsze, 
nawet jego utrata, do czego może przyczynić się sam człowiek (Prz 17,13; 14,1). 
Wyrazem szczególnej kary za niewierność jest wybudowanie dom u, ale bez możli­
wości zamieszkania w nim (Pwt 28,30).

Zarówno dom, jak i majętność, w świetle analizowanego przysłowia, mogą być 
dziedziczone po przodkach. Biblijne pojęcie dziedzictwa wykracza daleko poza sens 
jurydyczny. Oznacza ono posiadanie jakiegoś dobra w sposób stały in a  zawsze. Nie 
chodzi przy tym o jakiekolwiek dobro, lecz o coś takiego, co pozwala jednem u czło­
wiekowi i całej jego rodzinie, rozwinąć w pełni ich osobowości bez pozostawania 
na łasce u innych ludzi. Konkretnie będzie to, gdy chodzi o cywilizacje rolniczo- 
pasterskie, m inimum ziemi i owiec. Sposób wejścia w  posiadanietak rozumianego 
dziedzictwa, zmienia się w zależności od poszczególnych przypadków; podbój, da­
rowizna, podział przew idziany prawem, a zwłaszcza dziedzictwo w sensie ścisłym 
(IKrn 21,3n).

Dziedzictwo zatem, jest przekazaniem majątku po śmierci właściciela osobom 
prawnie do tego upoważnionym. W odróżnieniu od innych starożytnych społe­
czeństw, w których praw o dziedziczenia należne dzieciom zmarłego mogło zostać 
przekazane również osobom adoptowanym, prawo Izraelitów uznawało jedynie 
rodzinne związki krwi. Dodatkowo patriarchalna struktura społeczności Izraela opie­
rała się na zasadzie pokrewieństwa w linii męskiej. Prawodawstwo biblijne dawało 
pierwszeństwo dziedziczenia synowi pierworodnemu. Mógł on otrzymać podwój- 
ną część majątku ojca, czyli dwa razy większą część od innych braci (Pwt 21,17). 
Zabraniało też ojcu przekazania młodszemu synowi praw  należnych pierworod­
nemu (Pwt 21,16). Ponadto praw o za należących do rodziny, i tym samym mają­
cych praw o do dziedziczenia, uznawało jedynie krewnych po stronie ojca.18 Jednak 
w przypadku, jeśli ktoś umierał i nie pozostawił po sobie syna, wówczas jego mają­
tek przechodził na córkę, lub jeśli był bezdzietny, dziedziczyli po nim jego bracia. 
Jeśli majątek po ojcu dziedziczyła córka, była ona zmuszona przez praw o do poślu­
bienia mężczyzny z pokolenia ojca, najlepiej z rodziny jego braci (Lb 36,6.II).19 Ta­
kie przepisy dotyczące dziedziczenia, uniemożliwiały przejście nieruchomego ma-
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16 Należy tu dodać, że w Starym Testamencie nazwą „dom" (baith) określano rów­
nież rodzinę, jako wspólnotę osób. Zakładanie rodziny jest rozumiane, jako „bu­
dowanie dom u" (Ne 7,4).

17 X. Leon-Dufour. Dom. W: STB s. 21 1.
Prawodawstwo biblijne dotyczące dziedziczenia zawiera się w głównej mierze w 
księgach opisujących podział Kanaanu pomiędzy poszczególne pokolenia w okre­
sie podboju.
B- L. Eichler. Dziedzictwo. W: Encyklopedia biblijna. Pod red. J. Achtemeier. Warsza­
wa 1999 s. 221.
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jątku po śmierci ojca do innego rodu czy pokolenia. Głównym celem biblijnego pra­
wa spadkowego było zatem zachowanie terytorialnej integralności rodów i poko­
leń, ustanowionej w  okresie osiedlania się w Kanaanie (Lb 36,7). Prawo to było szcze­
gólnie ściśle przestrzegane w okresie monarchii (lKrl 21,3).

Należy zauważyć, że od samego początku, pojęcie dziedzictwa wiąże się z poję­
ciem przymierza. W planach Bożych obejmuje ono trzy płaszczyzny. Pierwsza płasz­
czyzna dotyczy Izraela jako dziedzictwa Jahwe (Wj 34,9; lSm  10,1; 26,19; 2Sm 20,19; 
21,3). Wyrażenie to nasuwa myśl o bardzo szczególnej bliskości pom iędzy Bogiem i 
Jego ludem, który jest szczególną własnością Boga (Wj 19,5; Jr 24,7; Ez 37,27).20 Bli­
skość ta polega na przynależności, powodującej przejście Izraela ze sfery areligijnej 
do świata Bożego.

Druga płaszczyzna obejmuje Ziemię Obiecaną, jako dziedzictwo Izraela. Wy­
wodzi się ona od obietnicy danej jeszcze przez Boga Abrahamowi (Rdz 15) Po­
tomstwo Abrahama będzie też w  sposób naturalny, dziedziczyć obietnice (Rdz 26,3; 
35,12; Wj 6,8). Warto zauważyć, że Kanaan nie został jeszcze dany Abrahamowi, 
jako dziedzictwo, został jedynie obiecany dziedzicom Abrahama.22 To właśnie ta 
obietnica i rodzące się w związku z nią nadzieje Izraela będą powodem  stopniowe­
go pogłębiania się tem atu dziedzictwa. Rozczarowania, jedno po drugim, z pow o­
du nadziei zbyt materialnych23 dementowanych przez bieg wydarzeń, pozwalają 
podnieść poziom oczekiwań Izraela do tego stopnia, że zacznie on tęsknić za praw ­
dziwym dziedzictwem, za tym, które - jako jedyne - może zaspokoić pragnienia 
człowieka.

Trzecia płaszczyzna, która dotyczy dziedzictwa, to Ziemia Obiecana, jako dzie­
dzictwo Jahwe. Formuła ta nie wyraża związku naturalnego pom iędzy Jahwe a 
Kanaanem i pod tym względem Izrael różni się od narodów ościennych, które w 
poszczególnych krajach widzą specjalne właściwości niektórych bogów. W rzeczy­
wistości bowiem Jahwe jest Panem całej ziemi (Wj 19,5; Pwt 10,14).24 Jeśli Kanaan, z 
racji bardzo specjalnych, stał się jego dziedzictwem, to dlatego, że dał On ten kraj 
Izraelowi, i że konsekwentnie te właśnie ziemie wybrał On na miejsce swego prze­
bywania (Wj 15,17). Stąd też bierze się głęboki sens podziału Ziemi Świętej, w 
której każde pokolenie otrzym uje swoją cząstkę, czyli swoje dziedzictwo (Joz 13- 
21). Otrzym ują je od samego Boga, dlatego granice każdego pokolenia są niety­
kalne (Lb 36). Należy zwrócić uwagę, że rozwój tem atu „dziedzictwa" w  Starym 
Testamencie, ukazuje ponadto dwa jego aspekty: eschatologię i spirytualizację. 
Chociaż podbój Kanaanu mógł się wydawać realizacją Bożej obietnicy, to jednak 
od około VIII w. przed narodzeniem  Chrystusa, dziedzictwo Jahwe, przechodzi 
stopniowo w  ręce pogan. Dzieje się tak nie dlatego, że Bóg nie dotrzym ał obietni­
cy, lecz dlatego, że grzechy Izraela postawiły na jakiś czas wypełnienie się obiet­
nicy Bożej pod znakiem  zapytania.25 Dopiero, gdy nadejdą czasy ostateczne, lud

20 M. Filipiak. Powołanie Ludu Bożego (Wj 19,5-6). RBL 5-6 (1976) s. 304-310.
21 G. von Rad. Theologie des Alten Testament. Berlin 1969 1.1 s. 152.
22 J. R. Porter. Dziedzictwo. W: Słownik wiedzy biblijnej. Pod red. B. M. Metzger. M. D. 

Cogan. Warszawa 1999 s. 127.
23 J. Guillet. Niepowodzenie. W: STB s. 551-552.
24 M. Metzger. Nimmlische und irdische Wohnstatt jahwes UF 2 (1970) 139-158.
25 H. H. Schmid. Das Verständnis der Geschichte im Dtn. Zthk 64 (1967) 1-15.



Boży, zredukow any w swej liczbie do reszty, posiądzie ziemię jako swe dziedzic­
two na zawsze i zakosztuje na niej pełnego szczęścia (Pwt 28,62n; 30,5; Ez 45-48; 
Za 8,12; Iz 60,21; Ps 37,9.11; 25,13; 61.6; 69,37).26 Dziedzictwo ziemi, dziedzictwo 
narodów, oto eschatologia, która faktycznie dokona się w przyszłym  świecie 
(Dn 12,13; M dr 3,14; 5,5 ).

Drugi aspekt rozwoju dziedzictwa, to jego spirytualizaqa, której punktem  wyj­
ścia jest sytuacja Lewitów. Ich jedynym dziedzictwem jest Jahwe. Przekonanie to 
nabiera pełnego sensu z chwilą, gdy dziedzictwo materialne, czyli ziemia Kanaan, 
zostanie zabrana ludowi Bożemu (Lm 3,24). Od tej chwili pojęcie dziedzictwa ulega 
całkowitej spirytualizacji (Ps 16,5; 73,26)27 Dziedzictwo nie jest już zewnętrzną re­
kompensatą za wierność, ale jest radością wypływającą z wierności.

Człowiek otrzym yw ał dziedzictwo po ojcu, który jest bezpośrednim  przod­
kiem, głową narodu lub plem ienia (Rdz 19,37). Słowo „ojcowie" w  tekstach bi­
blijnych odnosi się zazwyczaj do poprzednich pokoleń (Jr 31,32; Ps 22,4; Lm 
5,7).28 Przodek zatem to ktoś, od kogo pochodzi jakaś osoba lub grupa, w sensie 
dosłownym  albo przenośnym , bezpośrednio lub pośrednio. Izraelici czuli się 
mocno zw iązani ze sw ym i przodkam i i często uważali, że do rodziny należą nie 
tylko krew ni żyjący, lecz również wcześniejsze pokolenia, sięgające do założy­
ciela rodu. Te więzy z przodkam i były często wyrażane za pom ocą w ieloczłono­
wych lub bardzo rozgałęzionych genealogii (Lb 26). Stary Testament używ a też 
wyrażenia „przodek" w  ogólniejszym znaczeniu, odnosząc go do wcześniejszych 
pokoleń Izraelitów  (Wj 3,15; Lb 20,15; Jr 7,22). Szczególnie w ażni byli tu założy­
ciele społeczności Izraela; Abraham , Izaak, Jakub. Wierność Bożą wobec Izraela 
1 dar ziemi, często uzasadnia się właśnie obietnicą Bożą, którą początkowo otrzy­
mali przodkow ie (Pwt 1,8).29

Tak szeroko przedstawione powyżej rozumienie tego, co wiąże się z domem i 
majętnością, które człowiek może otrzymać jako dziedzictwo po swoich przodkach, 
czyli w sposób darmowy, pozwoli pełniej zrozumieć to, co przedstawia w swej tre­
ści druga część Prz 19,14, mówiąca, iż żona rozumna jest darem  od Boga.

Rozumność, czy też rozumienie, jako właściwość człowieka, jest to sposób po­
znania o swoistej strukturze. Niektóre zwroty językowe pozwalają ujawnić tę struk­
turę. Mówi się o „rozumieniu się na jakiejś rzeczy", o sposobie, w jaki „inni się 
rozumieją" Rozumienie zawsze obejmuje samego rozumiejącego, chociaż bynaj­
mniej nie on jest w nim punktem  centralnym, lecz rzecz o którą chodzi, albo drugi 
człowiek. Ten, kto rozumie się na jakiejś rzeczy, jest w stanie, właśnie na podstawie 
swej znajomości całości, ukazać ten albo inny szczegółowy jej aspekt. Ten, kto rozu­
mie drugiego człowieka, na podstawie swej wiedzy o nim, jest w stanie wyjaśnić 
lego działanie, nawet gdyby było ono dla samego działającego zaskoczeniem. Ro­
zumienie jest zatem znajomością całości jako siebie, bliźniego i świata.30
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26 F. Dreyfus. Reszta. W: STB s. 853-855; E. Beck. Reszta. W: PSB kol. 1139-1140.
27 F  Dreyfus. P. Grelot. Dziedzictwo. W: STB s. 245-246.

J- Unterman. Ojciec. W: Encyklopedia biblijna s. 867
R. R. Wilson. Przodek. W: Encyklopedia biblijna s. 1017.

30 F  Hanermann. Rozumienie. W: PSB kol. 1156-1157.
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Na podstaw ie powyższych założeń, można stwierdzić, że żona rozumna, to ta, 

której inteligencja jest na wysokim poziomie, co pozwala jej mieć właściwe spojrze­
nie na rzeczywistość całego ludzkiego życia. Taka żona jest darem samego Boga. U 
źródeł każdego daru Biblia każę dostrzec inicjatywę Bożą. Bóg stworzył wszystko, 
co istnieje i zapewnia stworzeniu życie (Ps 104). Stary Testament jest głównie cza­
sem obietnic, bardziej niż epoką darów. Jednym z podstawowych darów jest Zie­
mia Obiecana (Rdz 15,18). Darem jest także Prawo, nadane Narodowi W ybranemu 
przez Boga za pośrednictwem Mojżesza (Pwt 5,22). Jednym z najwspanialszych 
darów jest obietnica uczynienia nowego „serca", poddanego Bogu (Jr 24,7; Ez 36,26n). 
Podobnie ma się rzecz ze wszystkimi innymi daram i Starego Testamentu.31 Izrael 
pragnąc dać wyraz uznania Bogu Najwyższemu, jako Władcy i Dobroczyńcy skła­
da Mu pierwociny, dziesięciny (Pwt 26), oraz inne ofiary. Składa się również dary, 
aby wynagrodzić uchybienia względem przymierza (Kpł 4; 5) i aby pozyskać na 
nowo łaskawość Boga (2Sm 24,21-25).

W podobny sposób pojmuje się też dary w ym ieniane naw zajem  pom iędzy 
jednostkam i, rodzinam i albo całymi narodam i. Dawanie czegoś danej osobie jest 
wyrazem  życzliwości i uczynności. Obydwie cnoty stanow ią w ażne elem enty 
wzajem nego współżycia sojuszników i przyjaciół. Ten, kto przyjm uje dar, godzi 
się tym sam ym  na przym ierze i wyrzeka się wszelkich wrogich działań  (Rdz 
32,14; Joz 9,12; 2Sm 17,27). Ale dary, które miałyby na celu dokonanie jakiegoś 
przekupstw a, są surow o zakazane (Wj 23,8; Iz 5,23). Nie brak więc w tych zale­
ceniach pewnej szlachetności, tym bardziej, że wym iana św iadczeń jest zazw y­
czaj dow odem  w ym iany uczuć. Szczególnym w yzw aniem  do składania darów  
są ludzie ubodzy, poniew aż wówczas odpłaty może udzielić sam Bóg (Prz 19,17). 
Należy jednak dodać, że teksty biblijne bardzo odradzają składania darów  lu ­
dziom  złym  (Tb 4,17), poniew aż tego rodzaju dary trzeba bowiem  uznać za stra­
tę (Syr 12,1-7).

Ta bogata analiza słów użytych w analizowanym przysłowiu, pozwala odkryć 
tę ważną praw dę, w  myśl której żona inteligentna jest darem Boga udzielonym męż­
czyźnie. Więcej, jest ona tak wielkim darem, który przewyższa nawet to, do czego 
przywiązywano dużą wagę w codziennym życiu Izraela, czyli dziedzictwa otrzy­
manego po przodkach. O ile bowiem nabycie dom u i majętności dokonuje się przez 
ustalony zwyczaj lub praw o, określające warunki dziedziczenia tych materialnych 
wartości, to o posiadaniu cenniejszej od tego wszystkiego, wzorowej żony, decydu­
je sam Jahwe. W takim kontekście nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż autor ana­
lizowanej sentencji przywiązywał wielką wagę do podkreślenia znaczenia żony ro­
zumnej w życiu męża, chciałoby się wręcz powiedzieć - do jej niezbywalności! Ana­
lizowana sentencja jest więc przede wszystkim pochwalą rozumnej kobiety, lecz 
równocześnie wezwaniem do pobożności, skierowanym do tych, którzy pragną mieć 
taką żonę (Syr 26,3).

31 A. Vanhoye. Dar. W: STB s. 199-200.
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3. Okazywana dobroć i odwaga

Ważną zaletę żony ukazuje Prz 18,22:
Kto znalazł żonę (dobrą), znalazł skarb 
i dostąpił łaski u Jahwe.32
Wyraz „znaleźć" użyty w tym przysłowiu zakłada ze strony mężczyzny, jako 

przyszłego męża, proces poszukiwania odpowiedniej kobiety, jako kandydatki na 
żonę. W Biblii proces szukania m a najczęściej znaczenie religijne i dotyczy posta­
wy człowieka wobec Boga.33 Jest to możliwe dzięki temu, iż Bóg pozwala się zna­
leźć, poniew aż wcześniej zwraca się do człowieka (Iz 65,1). Najczęściej człowiek 
poszukuje Boga, aby uzyskać radę, odnośnie do powzięcia jakiejś poważnej decy­
zji (1 Kri 22,5-8). Także w celu rozstrzygnięcia sporu (Wj 18,15n), czy też zoriento­
wania się w trudnej sytuacji (2Sm 21,l).34 Wszystkie te zabiegi poszukiwawcze są 
więc wyrazem  pragnienia dobra i dlatego Biblia traktuje proces poszukiwania, 
jako zjawisko pozytyw ne w życiu ludzkim .35 Tak również należy traktować pro­
ces, którego efektem jest znalezienie żony, zwłaszcza, gdy posiada ona taką zale­
tę, jaką jest dobroć.

To, czego człowiek doświadcza, lub to, co ogląda i co wywołuje w  nim  odczu­
cia zadowolenia, jest traktowane w Starym Testamencie jako dobre. Takie właśnie 
jest rozum ienie hebrajskiego słowa „tob" określającego osoby lub przedm ioty po­
wodujące te stany. Dobry jest posiłek (Sdz 19,6-9; Rt 3,7), ładna dziewczyna (Est 
1,11), ludzie właściwie czyniący (Rdz 40,14).36 Ogólnie rzecz biorąc, dobre jest to 
wszystko, co czyni szczęśliwym i ułatwia życie.

Zaraz po stw orzeniu, postaw ił Bóg człowieka wobec „drzew a wiadom ości 
dobrego i złego", zostawiając m u możność albo podporządkow ania się i konse­
kwentnie rozkoszowania posiadaniem  „drzewa życia", albo buntu  - narażenia się 
na nieuniknione niebezpieczeństwo śmierci. Była to decydująca, powtarzająca się 
w odniesieniu do każdego człowieka, próba wolności. Jeśli człowiek odrzuca zło 
i czyni dobro (Iz 7,15; Am 5,14), przestrzegając Prawa Bożego i stosuje się do woli 
Boga (Pwt 6,18; 12,28; Mi 6,8), będzie dobry i podoba się Bogu (Rdz 6,8); jeżeli nie 
- będzie zły i nie podoba się Bogu (Rdz 38,7). Wybór, którego dokonać ma czło­
wiek, będzie decydował o jego właściwościach moralnych i, co za tym idzie, o jego 
losie.37 Czyny człowieka rozstrzygają więc o tym, czy jest on dobry, czy zły. Warto 
dodać, iż Stary Testament wyraźnie podkreśla prawdę, w myśl której jedynym  źró-

32 Wszystkie cytowane w artykule przysłowia są oddane w tłumaczeniu wedle Księ­
gi Przysłów. W: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. W przekładzie z języków 
oryginalnych za wstępam i i komentarzami. Opracował zespół pod redakcją M. 
Petera. Tom 2. Poznań 1992 s. 327-403.

33 Zdarza się jednak, że proces ten przebiega i w  odwrotnym kierunku, to znaczy, że 
Bóg jest Tym, Który „poszukuje" człowieka.

34 P.-M. Galopin. J. Guillet. Szukać. W: STB s. 936-938.
35 Może jednak wystąpić poszukiwanie błędne, jeśli jego obiektem staje się coś nie­

właściwego (2Krl l,2n; Iz 8,19).
36 A. Grabner-Haider. Dobry. W: PSB kol. 260-261
37 J. Vaulx. Dobro i zło. W: STB s. 208.
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dłem dobra jest sam Bóg i człowiek może stać się dobrym tylko i wyłącznie w  opar­
ciu o Boże prawo.38

Zona będąca dobrą jest przyrów nana w tej sentencji do skarbu. W rozum ie­
niu tekstów biblijnych, skarbam i są bogactwa zebrane i przechow yw ane w ów ­
czesnych czasach, zazwyczaj w pałacach i świątyniach. Były one zw ykle grom a­
dzone w drodze podbojów (lK rl 14,25-26; 2Krl 14,13-14), dzięki działalności han­
dlowej i pobieraniu za nią podatku  (Ez 27,12-27), a także dzięki otrzym yw anym  
darom  (lK rl 10.10) albo też daninom  (lK rl 10,14-15). Skarby należące do władcy 
mogły być przeznaczone na upiększanie pałacu, albo środki wojskowe (lK rl 
10,16-21). Bogacz mógł swe skarby ofiarować władzy, dzięki czem u otrzym yw ał 
specjalne przyw ileje (Est 3,8-11). Regularne dary składane przez w iernych stale 
zaopatryw ały skarbiec św iątyni, dzięki czem u m ogły się dokonyw ać prace re­
nowacyjne (2Krl 12,4-14). Skarby nie są jednak czymś trw ałym  (Prz 27,24) i mogą 
stać się pow odem  niepokoju (Prz 15,16), jak również zostać zagrabione (Na 2,9; 
2Krl 25,13-17). Także ukryte skarby nie przynoszą człowiekowi pożytku (Syr 
20,30). Skarb jest m etaforą m ądrości (Prz 2,4; M dr 7,14), daw ania jałm użny (Syr 
29,11-12), w iernego przyjaciela (Syr 6,14).39 Skarby zatem  zapew niają pom yśl­
ność i dostatek.

Ten, kto znalazł skarb w postaci dobrej żony, poświadcza w ten sposób, iż do­
stąpił szczególnej łaski Boga. Podstawowym  znaczeniem hebrajskiego w yrazu 
„hen" określającego łaskę, jest niczym nie zasłużone dobrodziejstwo ze strony ja­
kiejś wysoko postawionej osobistości.40 Uwypuklona jest tu  dobrowolna przychyl­
ność. Łaska bowiem  oznacza niezasłużony dar, dzięki którem u możliwe jest po­
wstanie wzajemnych związków, oraz uformowanie się podtrzym ującej, cierpli­
wej i wyrozumiałej, jak również aktywnej postawy ożywiającej owe związki. Cho­
dzi tu  więc o wzajemne oddziaływanie między udzielającym łaski a jej odbiorcą, 
zakładające dobrą wolę obu stron. We wszystkich przypadkach ten, kto udziela 
łaski lub ją okazuje, m a większą możliwość działania. Natom iast ten, kto prosi, 
znajduje się w potrzebie.41 W Piśmie Świętym szczególnym przykładem  łaskawo­
ści jest sam Bóg. Jest to widoczne w wybraniu Izraela, jako narodu mającego być 
pośrednikiem  pom iędzy Bogiem i wszystkimi pozostałymi narodam i. Jest to ini­
cjatywa całkowicie darm ow a, nie dająca się wytłumaczyć żadną zasługą ze stro­
ny Izraela. Ta bezinteresowność ma jednak swój cel, a jest nim  zawarcie Przymie­
rza. Równocześnie jednak, darzący łaską Bóg, oczekuje pozytywnej odpow iedzi 
ze strony ludu w postaci wdzięczności i miłości (Pwt 6,5). N iestety historia dow o­
dzi, iż odpow iedź ta miała niejednokrotnie negatyw ny wymiar. Podobnie dzieje

38 D. Dormeyer. Dobroć Boga. W: PSB kol. 260.
39 S. B. Parker. Skarby. W: Encyklopedia biblijna s. 1105.
40 Odmiennie rozumie „łaskę" słownictwo greckie i łacińskie, w którym oznacza 

ona jakąś cechę człowieka wzbudzającą u innych upodobanie. Jest to pewien po­
wab osoby, który pozwala przyciągać innych. Kontekst analizowanego przysło­
wia wskazuje jednoznacznie, iż chodzi tu o rozumienie łaski zgodnie z jej hebraj­
skim nazewnictwem.

41 E. D. Cambell. Łaska. W: Słownik wiedzy biblijnej s. 493.
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się w relacjach pom iędzy ludźm i. Istotne jest jednak to, iż łaska jest zawsze prze­
jawem życzliwości, a zatem  niczym nie zasłużonego dobra, którym  obdarza d ru ­
ga osoba.

Istotne jest podkreślenie w tym przysłowiu, że łaska w postaci dobrej żony po­
chodzi od Jahwe. Wyraz „Jahwe" pojawia się po raz pierwszy w dziejach zbawienia 
w scenie ukazania się Boga Mojżeszowi (Wj 3,14) J2 Wówczas Bóg używa tego okre­
ślenia w odniesieniu do samego siebie, jako własnego imienia. Wyraz ten jest rein- 
terpretacją starego słowa „ehjeh" (co jest pierwszą osobą od wyrazu „haw ah"/„ha- 
jah") -  „ja jestem".43 Z kontekstu całej perykopy, w której występuje ten wyraz okre­
ślający imię Boże, można wnioskować, iż nie jest ono w żadnym w ypadku zaim ­
kiem, którym człowiek określa Boga, ani też rzeczownikiem, który Boga um iesz­
czałby wśród bytów. Także nie jest on przymiotnikiem, który określałby Boga we­
dług jakiegoś charakterystycznego rysu. Wydaje się, iż jest to forma czasownika.44 
Poprzez taką formę (Jahwe) Bóg ukazuje kim jest i co czyni, czyli objawia swoje 
dzieła. Działalność Boga jest przedziwna i zarazem tajemnicza dla człowieka, nie­
pojęta. Nikt nie może Boga ograniczyć ani przeniknąć. Ale równocześnie imię to, 
zgodnie z tradycją biblijną, oznacza funkcję Boga, Jego obecność niezwykle czynną 
i wrażliwą, której jednym  z celów jest dobro i szczęście człowieka, czyli jego zba­
wienie.45 Słowo „hajah", od którego wywodzi się wyraz „Jahwe" ma bowiem sens

42 Wyraz „Jahwe" wiąże się ściśle z tradycją określaną jako „jahwistyczna". Jest ona 
tak określana, ponieważ autor tekstu, względnie redaktor czy też wydawca, na 
określenie Boga używa terminu „JAHWE" Uczeni przyjmują, że tradycja jahwi­
styczna powstała w X wieku przed Chrystusem. Jest to najstarsza tradycja Pisma 
Świętego. Dlatego też należy zwrócić uwagę na rodzaj literacki tego fragmentu, 
aby prawidłowo odczytać myśli w  nim zawarte, dotyczące określenia kobiety jako 
„pomocy dla mężczyzny" Autor w tej tradycji posługuje się wyrażeniami kon­
kretnymi i zarazem prostymi. Zawarte są one w bogatej symbolice czasów jemu 
współczesnych. Prawdy zbawcze zostały tu ujęte w formie popularnych opowia­
dań dostosowanych do umysłu ludzi mniej wykształconych. P. Ellis. The Yahwist. 
The Bible's First Theologian. London 1969. J. S. Synowiec. Na początku. Kraków 1987 
s. 29-32.

43 Dość trudno określić, czy słowo to jest formą przyczynową, czy też prostą archa­
iczną formą.

44 J. Guillet. Jahwe. W: STB s. 330-331.
45 Imię w Starym Testamencie nie było tylko konwencjonalnym określeniem. Stano­

wiło ono istotny element osoby, która je nosiła, ponieważ ten, kto nie ma imienia, 
nie istnieje (Koh 6,10). Imię wyraża istotę i cechy tego, którem u zostało nadane. 
Oznaczało ono rolę jaką dany byt odgrywał we wszechświecie. Bóg dokonuje 
dzieła stworzenia nadając imiona poszczególnym stworzeniom. Określa, co jest 
dniem, a co jest nocą, co niebem, a co ziemią (Rdz 1,3-10), nazywając też po 
imieniu wszystkie ciała niebieskie (Iz 40,26), wydając polecenia pierwszem u 
mężczyźnie, by nadaw ał imiona poszczególnym zwierzętom  (Rdz 2,20). Rów­
nież ludzie wiążą chętnie pewne nazwy o konkretnym  znaczeniu, posługując 
się niekiedy obcą etymologią (Rdz 11,9) lub też z miejscami, na których zdarzy­
ło się coś ważnego. Pytając o imię, pyta się o osobę, o jej egzystencję i siłę. Imię
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dynamiczny, dlatego przekład polski tego fragmentu tekstu biblijnego, używa w 
tym miejscy wyrażenia „ja jestem, który jestem".46 Dla pełności zrozumienia tego 
słowa, należy dodać, iż stopniowo wyraz „Jahwe' zaczęto zastępować innym. Uwi­
doczniło się to zwłaszcza pomiędzy czasem niewoli babilońskiej Żydów a narodze­
niem Chrystusa. Zadecydowała o tym głownie chęć uniknięcia profanaci, przy wy­
mawianiu Bożego imienia, Jahwe. Zastąpiono je wyrazem „Adonai", co można prze­
tłumaczyć jako „Pan".47 Tekst grecki Pisma Świętego odwołuje się właśnie do tego 
terminu.

Wyraz „Pan" oznaczał pierwotnie właściciela niewolników, pana podbitych 
ludów, praw nego opiekuna. W hellenizmie term inu tego używ a się także później 
na określenie bogów, w znaczeniu, że do nich należą władza i praw o. W LXX 
wyraz ten jest głównie odpowiednikiem  Bożego imienia - Jahwe i wyraża świado­
mość, że należy się do tych, którzy czczą i wyznają Jahwe, jako swojego Boga.48 
Stary Testament na określenie imienia Boga, posługuje się dość często słowem 
Adonai.49

Panowanie Jahwe, który jest królem (Wj 15,18), nie ogranicza się tylko do ludu, 
który On sobie wybrał (Wj 19,5; lSm  8,7n; 12,12). Jego panow anie nie jest podobne 
do panow ania jakiegoś bóstwa kananejskiego. Przez królestwo Jahwe nie rozu­
miano także ani tytułu, ani instytucji, ani ściśle określonego państw a, ale Jego 
troskliwe przew odzenie ludziom  i władzę działania wobec Niego.50 Jako Pan 
wszechrzeczy, Bóg spraw uje swoją władzę na każdym  miejscu dla dobra swojego 
ludu51 (Pwt 10,14-18). Królowanie Boga rozciąga się na wszystkie stworzenia (Ps

zatem wyraża zawsze możliwości społeczne człowieka. Być pozbawionym  imie­
nia to tyle, co nie mieć żadnego znaczenia (Hi 30,8). Natom iast posiadanie wielu 
imion może oznaczać pow agę człowieka, mającego wiele zadań do spełnienia 
(2Sm 12,25). Bywa niekiedy, że imię zostaje zmienione. Zmienić kom uś imię, to 
obdarzyć go nową osobowością (Rdz 32,29; 41,45). Skoro imię jest synonimem 
czyjejś osoby, to wymawiając je, zyskuje się nad nią władzę (Iz 44,5; 2Krn 23,34; 
24,17; Rdz 17,5; 32,29). Poddaw anie się urzędow em u spisowi może się w yda­
wać braniem  w niewolę samych spisywanych ludzi (2Sm 24). Niekiedy sam Bóg 
nakazuj&nadać dziecku jakieś imię. Ma to jednak najczęściej znaczenie prorocze 
(Oz 1,6.9; Iz 8,2n). Przy wszelkim nadaw aniu imienia i nazyw ania ważną rolę 
odgryw a wiara w moc imienia i w ścisły związek, jaki zachodzi m iędzy imie­
niem, a jego nosicielem.

46 Doszukiwanie się w tym określeniu jakichkolwiek dywagacji ściśle filozoficznych, 
związanych z naturą bytu, jest raczej niewłaściwym rozumieniem sensu teolo­
gicznego a nawet jego wypaczaniem.

47 L. G. Perdue. Imiona Boga w Starym Testamencie. W: Encyklopedia biblijna s. 407
48 G. Hierzenberger. Pan. W: PSB kol. 917.
49 E. Eissfeldt. adon. W: TWAT I. s. 62-78.
50 W. Eichrodt. Theology of the Old Testament. T. I (Tł. z ang. szóstego wydania. OTL 

1961) s. 39-41.
51 A. Strobel. M yth in Old Testament. Digest 14 (1966) 218-222; H. Gross. Weltherr­

schaft als religiose idee im Alten Testament. Bonn 1953 s. 14-15; R. B. Y. Scott. Wisdom 
in Creation VT  10 (1960) 213-223.



97,5; 96,10; Iz 6,ln ; lK rl 22,19). Tytuł królewski Boga wyraża ideę zaufania, jakie 
słudzy Boga pokładają w Jego absolutnej w ładzy (Am 7,2; Pwt 9,26; Ps 140,8).52 
Idea panowania Boga szczególnie urzeczywistni się w „dniu Jahwe", w którym to 
dniu Bóg pokona wszystkie wrogie moce i ustanowi powszechne swoje królestwo 
(Iz 11,6-9). W tym królestwie będą mieć udział wszyscy ludzie posłuszni Bogu (Iz 
2,1-5; 26,6).53 Cała apokaliptyka Starego Testamentu jest całkowicie skierowana na 
objawienie królestwa Bożego, które nieoczekiwanie przyjdzie na końcu czasów, 
najpierw jako sąd, a później jako zbawienie dla wszystkich sprawiedliwych.54 Tytuł 
„Kyrios" w odniesieniu do Boga oznacza zatem Jego panowanie nad światem oraz 
Jego własne imię.

Kto zawiera m ałżeństwo z kobietą dobrą, zapewnia sobie tak pom yślne życie, 
ze można to uważać za wyraz szczególnej łaskawości, jaką darzy go Bóg. Unika 
on wielu nieszczęść, jakie są udziałem  męża niewłaściwej żony. Jest tutaj rzeczą 
oczywistą, iż z łaskawości Jahwe może korzystać tylko człowiek sprawiedliwy. 
Dobra żona jest więc nagrodą za religijno-moralną postaw ę jej męża. Skoro dobra 
zona jest łaską daną mężczyźnie od Boga, to należy wyciągnąć wniosek, iż tylko 
męzczyzna pobożny, może liczyć na pomoc ze strony Boga w poszukiwaniach 
takiej żony.
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Kolejną zaletę żony przedstawia Prz 12,4a:
Dzielna niew iasta je s t koroną męża
Szczegółowy opis przymiotów „dzielnej niewiasty" przedstawia Prz 31,10-31. 

Odznacza się ona szczególną pracowitością, gorliwością, wytrwałością, roztrop­
nością, pobożnością, dzięki czemu powierzony jej pieczy dom  może się pom yśl­
nie rozwijać, co również jej mężowi przysparza uznania ze strony społeczności 
wśród której żyje. W tym znaczeniu kobieta dzielna jest „koroną" (atarah} w ień­
czącą skronie męża. Korona, lub inaczej diadem, była w starożytności specjalnym 
nakryciem głowy. W tamtych czasach ten właśnie elem ent stroju był najbardziej 
znaczącym dla określenia funkcji społecznej, religijnej czy politycznej.55 Bogate jej 
ozdoby z drogich kamieni i pereł, symbolizują pełnię władzy. Najczęściej korona 
była oznaką w ładzy królewskiej (Ps 21,4; Ez 21/31; Jr 13,18), nosili ją arcykapłani 
(Syr 45,12), wysocy urzędnicy w państwie perskim (Est 8,15), a także oblubieńcy w 
dniu swojego ślubu (Ez 16,12). Korona jest więc obrazem zarówno godności i w ła­
dzy, jak i znaczenia, czy wartości, które są udziałem  osoby ją noszącej (Iz 28,5; Lm 
5'16)• Analogiczne przym ioty posiada mąż, którego zdobi korona w postaci dziel­
nej małżonki.

Dzielność zatem, oznacza tu postawę, która potrafi się przeciwstawić temu, co 
de, odeprzeć wszelkie ataki i pokusy. Naznaczona jest cierpliwością i nadzieją, 
zwłaszcza w przeciwnościach losu. Kobieta dzielna jest wytrwała i odważna. Taka 
zona jest jak korona dla męża.

® P-Temant. Pan. W: STB s.642.
A. Urban. Panowanie Boga. W: PSB kol. 921.

L. Stachowiak. Królestwo Boże w najstarszych tradycjach Starego Testamentu. W: Kró­
lestwo Boże w Piśmie świętym. Pod red. S. Łach-M. Filipiak. Lublin 1976 s. 11-16.
C. L. Meyers. Korona. W: Encyklopedia biblijna s. 532.
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Podsumowując powyższe rozważania dotyczące zalet żony, ukazanych w zbio­

rze Prz 10,1 - 30,33, do których należy zaliczyć: dobroć, rozumność, dzielność i pięk­
no, odnosi się wrażenie, iż zalety te, bardzo pożądane w ówczesnych czasach, nie 
straciły nic ze swej aktualności także obecnie. Któryż m ąż nie chciałby mieć żony, 
posiadającej takie pozytywne cechy?! Stąd też można odważyć się zaprezentować 
współczesności model kobiety jako żony, jaki wyłania się z analizowanej części Księgi 
Przysłów.


